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Wiadomości Szczecińskie
N r 29. Szczecin, w torek d n ia  11 września 1945 r.

Pół miliona Polaków z zachodu
pow raca do kraju

m ają  gospodarstwa ro lne na Zacho­
dzie Polski, o pow ierzchni 10 akrów .

Jak dotąd zadeklarowało chęć 
pow ro tu  około 80 % żołnierzy. Są 
szanse, że ilość powracających 
wzrośnie do 97 %. Obecnie organi­
zowany jest transport zarówno dla 
żołn ie rzy ja k  i  ich rodzin. Angie lskie 
żony polskich żo łn ie rzy (jak w ia ­
domo m ałżeństwa polsko-angielskie

Rozruchy i strajki w  Grecji
W rzenie w  G rec ji przyb iera na 

sile z każdym  dniem. U ciek in ie rzy 
greccy na p ływ a jący  do B u łga rii, 
opow iadają o wzmagającej się fa li 
te rro ru  oddziałów  faszystowskich, 
k tó re  jaw n ie  n iem al wspierane są 
przez rząd.

Powodem ostatnich rozruchów, 
k tó re  przeradzają się w  protesta­
c y jn y  s tra jk  powszechny, jest n ie ­
zadowolenie św iata pracy z dokona­
nego ostatnio zniesienia k o n tro li cen. 
S kra jna lew ica okarża rząd, że za­
rządzenie to dokonane b y ło  pod 
presją kupców  i  przem ysłow ców  i 
w  ich interesie. N atura ln ie  zaraz po 
zniesieniu k o n tro li ceny poszły w  
górę. Ponieważ jednak płace św iata 
pracy utrzym ane są na poziomie 
poprzednim, sytuacja robotn ików  
stała się jeszcze cięższa.

Lewica grecka żąda, aby wojska 
b ry ty js k ie  opuściły Grecję, a m iędzy 
A n g lią  i  G recją  zawarta została 
umowa na zasadach ca łkow ite j 
równości.

Z Dalekiego Wschodu

nie na leżały w  czasie m in ionej 
w o jn y  do rzadkości) o trzym ają  
obyw atelstw o polskie i  rów ne prawa 
do przy jazdu do Polski.

„D a ily -R ecord ” kończy konkluz ją , 
że w praw dzie Polska nie jest w  te j 
c h w ili ogrodem różanym , lecz nie 
jest n im  także pozostała Europa, a 
pracować dla Polski można i  trzeba 

w szvstkim  w  Polsce.

Radio Warszawa donosi, że w  płd. 
A lb a n ii m ia ły  m iejsce nowe prześla­
dowania ludności cyw ilne j. U zbro­
jone bandy faszystów greckich prze­
k ro czy ły  granice grecko-jugosło- 
w iańska n iby to  w  pościgu za zbrod­
n iarzam i w ojennym i. D uży oddział 
tych  band pomaszerował w g łąb  A l­
banii.

Oficjalne zaprzeczenie Anglii 
w kwestii Rumuńskiej

Londyn zaprzecza urzędowo enun­
c ja c ji „ Iz w ie s t ii” jakoby rząd W -B ry - 
ta n ii w y w ie ra ł nacisk na kró la  
M icha ła w  celu zreorganizowania 
rządu rumuńskiego. W .B ry tan ia  za­
w iadom iła  ZSSR ju ż  w  marcu, że 
rząd Grozy uważa za mało repre­
zen ta tyw ny i  go n ie uzna.

Prasa londyńska zaznacza, że sto­
sunek ZSSR do R um un ii n ie daje się 
pogodzić z uchw ałam i kon ferencji 
krym sk ie j.

Urzędowo kom un iku ją  z Warsza­
w y  o rych łym  powrocie obyw ate li 
polskich, k tó rzy  dotychczas przeby­
w a ją  jeszcze na te ry to riu m  Niemiec 
zachodnich. Liczbę ich  określa się w  
przyb liżen iu  na 54 m iljona.

W yżsi o ficerow ie am erykańscy ba­
w ią  ju ż  w  L ig n icy  na D o lnym  Ś lą­
sku, k tó ra  stanow ić będzie g łów ny 
p u n k t tranzytow y dla pow racają­
cych. O ficerow ie ci organizu ją 
wespół z w ładzam i po lsk im i pow ró t 
Po laków  z am erykańskie j s tre fy  
okupacyjne j.

P ierw szy transpo rt Polaków  z 
Zachodu spodziewany jest w  poło­
w ie  września br.

Szkocki „D a ily -R ecord”  donosi o 
postępach prac p łk . W ęgrowskiego, 
k tó ry  baw i w  A n g lii z ram ienia w a r­
szawskiego Tymczasowego Rządu Je­
dności Narodowej, celem zorganizo­
wania pow rotu em igracy jne j a rm ii 
po lskie j z terenów  W ie lk ie j B ry ta n ii. 
Wszyscy żołnierze polscy będą m ie li 
możność powrotu do O jczyzny. Ci, 
k tó rzy  będą tego pragnąć, o trzy -

Hitier w  Hamburgu?
W  R zym ie ogłoszono sensacyjną 

wiadomość jakoby  H itle r, po zm ia­
n ie w yg lądu  zewnętrznego, uk ryw ać 
się m ia ł w  H am burgu pod innym  
nazwiskiem.

Prasa b ry ty js ka  p rzy jm u je  tę  w ia ­
domość z zastrzeżeniem.

Rada Ministrów Spraw Zagr. 
pięciu mocarstw

We w to rek  rozpocznie urzędowanie 
Rada M in is tró w  Spraw Zagranicz­
nych p ięc iu  mocarstw : A n g lii, ZSRR. 
St. Z jedn. C hin  i  F ranc ji. Zam iar 
zw ołan ia ta k ie j Rady pow zię ty b y ł 
na kon ferenc ji poczdamskiej. Rada 
będzie in s ty tu c ją  stałą. Po wyjeździe 
m in is tró w  pozostaną w  Londynie  ich 
zastępcy i  eksperci, z prawem  w zy­
wania m in is tró w  tych  państw, 
k tó rych  sprawa będzie w  danej c h w ili 
rozpatrywana. Przewodniczyć będzie 
Ernest Bevin.

G łów nym  zadaniem Rady będzie 
z likw idow an ie  problem ów  Europy 
po łudniow e j i  wschodniej oraz usta­
lenie granic. U chw a ły  Rady nie będą 
w  żadnym w ypadku obowiązujące. 
Będą to  jedyn ie  p ro jek ty , k tó re  będą 
m usia ły  uzyskać aprobatę Zgrom a­
dzenia O rganizacji N arodów Z jedno­
czonych.

Nowy dar amerykański
Polska, Grecja, Jugosław ia, A l­

bania i  Czechosłowacja o trzym ają  
w kró tce  za pośrednictwem  U N R R A  
tow ary  na sumę 150 m ilion ów  dola­
rów . Będą to zbędne zapasy a rm ii 
am erykańskie j, a m ianow icie: samo­
chody, wagony kolejow e, maszyny 
do budow y dróg, studnie artezyjskie 
p rzybory  kuchenne, sprzęt węd­
karski, lekarstwa, odzież i  inne.

W  dn iu  wczorajszym  o d b y ł się akt 
ka p itu la c ji m ilionow ej a rm ii japoń­
skiej w C hincah. K ap itu la c ję  podpi­
sał w  N ankin ie  dowódca w o jsk  ja ­
pońskich, generał Okamura. Jednym  
z chińskich w arunków  kap itu la c ji 
by ło  żądanie w ydania „m arjon e t- 
kowego" chińskiego rządu narodo­
wego, k tó ry  u k ryw a  się na te ry to ­
r iu m  Japonii.

A m erykańskie  oddzia ły w kroczy ły  
do sto licy K ore i, Soul (Keijo). Po 35-

45 tysięcy jeńców niemieckich 
w polskich kopalniach węglowych.

W  w y n ik u  p e rtra k ta c ji -przepro­
wadzonych z ram ienia C en tra li Za­
rządów  Przem ysłu W ęglowego w  oso­
bach naczelnego dyrektora adm in i­
s tra c ji inż. W ł. B iernackiego i  dy­
rekto ra  b iu ra  w arszta tów  inż. Zygm. 
Będkowskiego, w  kopalniach po l­
skich zatrudnionych zostanie w
na jb liższym  czasie 45 tys. jeńców  
w ojennych niem ieckich. Jeńcy ci 
przybędą z szeregu obozów miesz­
czących się nad Nissą i  rozlokow ani 
zostaną po poszczególnych Z jedno­
czeniach Przem ysłu Węglowego
celem dalszego podniesia produkcji.

c iu  latach panowania japońskiego 
Korea odzyskała wreszcie wolność. 
Ludność w ita  A m erykanów  entuz­
jastycznie.

X V II- ta  arm ia Japońska arch i­
pelagu Salomona skap itu low ała w  
B ougainville . Jedna czwarta liczby 
jeńców  a ljanck ich  Japonii została 
ju ż  uwoln iona. Japończycy okazują 
skruchę, jednakże skrucha ta odnosi 
się jedyn ie  do m ylnego ocenienia ich 
szans m ilita rn ych  na P acyfiku

Rehabilitacja Syjamu.
Jak ogłoszono publicznie w  N - 

Y o rku  rząd Syjam u, k tó ry  zmuszony 
b y ł pod presją  do w spółp racy z oku­
pa cy jn ym i w ojskam i japońskim i, w  
rzeczywistości zna jdow ał się w  
sta łym  kontakcie z a lian tam i. W 
Bangkoku przebyw ali przez cały 
czas w o jn y  oficerow ie am erykańscy 
zaopatrzeni w  ta jn e  radiostacje na­
dawczo -  odbiorcze. Bezpośrednim 
opiekunem ich b y ł p rem ier rządu 
syjamskiego i  jeden z m in is trów . 
E kw ipunek i żywność dla tych  o fi­
cerów  zrzucane b y ły  przez am ery­
kańskie samoloty.

Z całego świata
W ęgierski m in is te r spraw ied li­

wości, należący do p a rtii kom un is ty ­
cznej, zażądał połączenia w  obliczu 
nadchodzących w yborów  p a rtii 
socjalistycznej i  kom unistyczej w  
jedną całość.

Specjalna kom isja d la badania 
zbrodni w ojennych japończyków , 
utworzona w  C zung-K ingu przez 
C hińczyków , gromadzi m a te ria ły  ob­
ciążające już  od 1944 r.

* *
*

W  Sztokholm ie coraz na tarczyw ie j 
ponawiane są przez demokratyczne 
od łam y o p in ii publicznej żądania 
czystk i aparatu państwowego z ele­
m entów  nazistowskich i  pro-nazi- 
stowskich. Ostatnio z żądaniem ta­
k im  w ys tąp iła  K om is ja  Z jedno­
czonych Z w iązkó w  Zawodowych.

, *
M oło tow  udał się w  dn iu  wczo­

ra jszym  do Londynu w  tow arzystw ie  
w icem in is tra  W yszyńskiego, specja­
lis ty  od zagadnień rum uńskich. 
Przed odlotem W yszyński kon fero­
w a ł z prem ierem  .rurm lifskim  Grozą.

*  .  *

W  W aszyngtonie ogłoszono o f i­
cja ln ie , że w  na jb liższych dziesięciu 
miesiącach zdemobilizowanych bę­
dzie 6 m iljon ow  żo łn ie rzy w o jks  lą ­
dowych i  3 m iljo ń y  m arynarzy.

* *
W  Japonii aresztowany został h i t ­

lerow iec M eisinger w  randze p u ł­
kow n ika , szef gestapo na D aleki 
Wschód.

*  *

iimmiiiHMiimmMmimiiimiiiMiimiMiimiMiimmmiimiiiiimiiiiimiiimimiiniMMii

Kącik Pionierów
Ćwicz się w  sztuce oczekiwan ia szczęś­

cia. K to  oczekuje nieszczęścia, p ros i o to  
nieszczęście i  o trzym a je.
niiiiiinnnniiiiimmuniinimmiiiniiinniiiinniiiininiininiiiiimiiiiniiuiinmumnii

Z a w arty  został b ry ty js ko  —  holen­
derski tra k ta t handlow y. Podobne 
tra k ta ty  zawarte będą w  na jb liższym  
czasie z N orw eg ją  i  P ortuga lją .

* * *
D em obilizacja japońskich sił- 

zbro jnych zw o ln i 7 m ilio n ó w  żoł­
n ierzy. Na wyspach K u ry lsk ich  częsc 
japońfczykow nie z łoży ła  jeszcze 
broni.

* * *
Jugosłow iański m in is te r handlu 

ośw iadczył, iż  w  Jugosław ii n ie bę­
dzie urzędowego monopolu dla 
handlu  zagranicznego, jednakże 
rząd przeprowadzać będzie kon tro lę  
im po rtu  i  eksportu.

*  .  *
Prezydent U SA Trum an ośw iad­

czył, że F il ip in y  o trzym a ją  niepod­
ległość. Kongres am erykański bę­
dzie m ia ł możność w g lądu  w  w y n ik i 
dochodzenia w  sprawie k lęsk i pod
Pearl Harbour.

* **
W  K o lo n ii w y k ry ta  została nowa 

niem iecka organizacja sabotażowa. 
Zaaresztowano 40 osób, skonfisko­
wano w ie le  m a te ria łu  wybuchowego. 
Jeden z w ysokich gestapowców, k ie ­
ru ją cych  tą  organizacją, u k ry w a ł się 
w  pewnej p ieka rn i w  charakterze 
czeladnika.
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Kronika Szczecina
„W zyw a  się w szystkich  obyw ate li naro­

dowości po lsk ie j m. Szczecina o podanie 
do dnia 20. 9. 45 dzieci po lsk ich  do la t  16, 
k tó re  w  okresie od 1939 —  1945 r, by ły  
wywiezione do Niemiec w  celach germa­
nizacji. Spis ten n ie  dotyczy m łodzieży 
w ysłane j przez U rzędy Pracy na robo ty 
przym usowe. Spisu dokonu je  W ydzia ł 
O p iek i Społecznej pokó j 91 (parter) p rzy 
— ul. F ried richsho fe rw eg  2.

^ p ta w tj polskie
P rem ie r Osóbka-M orawski odbył 

czterogodzinną konferencję z K o m i­
tetem  C entra lnym  Zw .Zaw . p rzy ­
rzekając uw zględnić wszystkie s łu ­
szne postu la ty  Zw iązku .

W ojewódzka K om isja  Przesiedleń­
cza w  Katow icach przeprowadziła 
zb iórkę p ien iędzy i  odzieży dla 
najb iedn ie jszych spośród repatrian­
tó w  Wschodu.

Będzie dobrze!

N a podstaw ie art. 44 ust. 6 U staw y z 
dn ia  2. 8. 1926 (Dz. U.R.P. n r  78 poz. 443) 
zarzadzam rejestrację wszystkich rowe­
rów na terenie m iasta Szczecina. Re­
jes trac ja  odbywać się będzie codziennie za 
w y ją tk ie m  św iąt od 12 do 22 września 
1945. W  W ydzia le  A d m in is tra c ji Ogólnej I  
Ins tan c ji, O ddzia ł S p raw  W ojskowych, 
A le ja  P iastów  n r  l - I I  p tr . (B arn im str.) od 
g. 8-m ej do g. 12-tej. R e jes tra c ji obo­
w iązan i są dokonać wszyscy w łaściciele i 
posiadacze row erów  oraz dostarczyć na ­
stępujące dane: a) m arkę row eru, b) num er 
ram y, c) typ . Na podstaw ie dokonanej 
re je s tra c ji zostanie w ydana w łaścic ie low i 
k a rta  row erow a za opłatą adm in is tracy jną  
w  wysokości zł. 10.— . Osoby uchyla jące 
się od spełn ienia obowiązku re je s tra c ji 
będą karane w  drodze adm in is tracy jne j 
g rzyw ną oraz aresztem do trzech miesięcy. 
V -p rezyden t inż. M acie jewski.

Celem zaprowadzenia ew idenc ji koni, 
zna jdu jących się na terenie M iasta Szcze­
cina i  zaopatrzenia w łaśc ic ie li ko n i w  od­
pow iednie dowody tożsamości, w zyw a się 
w szystkich  w łaścic ie li i  posiadaczy kon i 
do zgłoszenia ich w  te rm in ie  od dnia 10 
do 15 września 1945 w  W ydzia le A d m in i­
s tra c ji O gólnej I  Ins tan c ji, Oddział Spraw  
W ojskowych, A le je  P iastów  n r  1 (B a rn im - 
straCe) od g. 8-m e j do g. 12-tej. Do zgło­
szenia należy dostarczyć następujące dane 
dotyczące posiadanych kon i: a) płeć, b) 
maść. c) w iek, d) znaki szczególne. Zgło­
szeniu nie podlegają konie, k tó re  nie 
ukończy ły  jednego roku  życia. Osoby, 
uchyla jące się od spełnienia obowiązku 
zgłoszenia będą karane w  drodze adm i­
n is tra cy jn e j g rzyw ną oraz aresztem do 
trzech miesięcy. V -prezyden t inż. M a­
cie jew ski.

Szczecin staje się m iastem coraz 
bardzie j popularnym , nie ty lko  
w śród szarej brac i przesiedleńców, 
lecz także i  u  na jw yższych w ładz 
państwowych. Dowodem tego jest 
ostatnia decyzja Rządu dotycząca 
utw orzenia D y re k c ji Odbudowy 
Szczecina. Szczecin, obok W arszawy 
i  Gdańska, jest trzecim  m iastem w  
Polsce, k tó re  będzie odbudowane w  
szybkim  tempie. Na cele odbudowy 
Szczecina przyznany został k re d y t w  
wysokości 20 m iljo n ó w  kw arta ln ie . 
W  pierw szym  rzędzie przewidziana 
jes t odbudowa mostu na Odrze. N ie­
zależnie od te j sumy asygnowano 
jednorazowo kw otę  3 m iljo n y  zł. na 
rem ont dachów, k tó re  jeszcze przed 
z im ą będą naprawione. Pom yślnie 
rów n ież rozwiązano zagadnienie 
zaopatrzenia m iasta w  opał na okres 
nadchodzącej z im y. Odpowiednie 
zamówienie w  G łów ne j Składnicy 
W ęglowej jest ju ż  w  toku  zała­
tw ienia .

Do rzędu dobrych now in  należy 
także wiadomość o p rzyw iez ien iu

C Z Y T E L N IC Y  P IS Z A :

Okręgowa Izba Farm aceutyczna w
Szczecinie z tymczasową siedzibą w  K o ­
szalin ie  w zyw a w szystkich  m agistrów , 
p row izo rów  i pom ocników  fa rm a c ji oraz 
drogistów  zamieszałych na terenie m iasta 
i pow ia tu  Szczecina do natychm iastow ej 
re jes trac ji. Re jestracja odbędzie się w  
Aptece C entra lne j (daw n ie j Lucke n- 
bacha) p lac G run w a ldzk i 42 w  godz. 
9— 11. Osoby uchyla jące się od re je s tra c ji 
zostaną pozbawione p raw a w yko nyw an ia  
zawodu na terenie O kręgowej Izby  F a r­
m aceutycznej w  Szczecinie.

„W  ru inach miasta, w śród że­
lastw a przysypanego gruzam i zau­
w ażyłem  sporo przedm iotów  mogą­
cych się nadać do zmontowania 
m a łe j fab ryczk i p rzetw orów  chemi­
cznych. K o c io łk i parowe, walce, 
wanny, —  jako zb io rn ik i, m łyn k i, 
sita, ewentualn ie aparat p różn iow y 
(vacuum), pompa ssąca i  k ilkadz ie ­
s ią t m e trów  rurociągu —  ot i  
wszystko, co b y łob y  potrzebne w  
pierwszej kole jności do urucho­
m ienia fab ryczk i, k tó raby  ożyw iła  
m ie jscow y przem ysł chemiczny i 
dała zatrudnienie kilkudziesięciu  
osiedleńcom.

Rzeczy te należałoby wyszukać i 
w ydobyć spod gruzów, zabezpieczyć, 
oczyścić i  zmontować w  jak im ś 
budynku. Czas nagli, n iedługo będzie 
jesień, pora nieodpowiednia do ta ­
k ich  robót.

Czy zamierzona fabryczka m ia łaby 
w  przyszłości stanow ić własność Za­
rządu M iasta, czy pracować na za-

sadach spółdzielczych —  spraw y te j 
nie przesądzam. B y le  powstała i dała 
ludziom  zarobek. A b y  ci, k tó rych  
nieszczęście chw ilow o w pędziło do 
m row iska P .U.R.-u m ogli m u n a jp rę ­
dzej podziękować za gościnność i 
zupę.

Koniecznym  jes t jednak, aby p io ­
n ie rzy  te j sp raw y. zna li się nieco na 
rzeczy. D latego proszę uprzejm ie 
Pana Redaktora o umieszczenie mego 
lis tu  w  „W iadomościach Szczecińs­
k ich ” w raz z apelem do tych, k tó rzy  
ju ż  m ie li pewną- styczność z prze­
m ysłem  chemicznym, aby porozu­
m ie li się ze m ną osobiście pod n iże j 
wskazanym adresem.

T y lko  zorganizowanie się może 
doprowadzić do czegokolwiek: czło­
w iek  pojedynczy n ie u trzym a się na 
pow ierzchni w  obecnych w arunkach 
bez „szabrowania” . Jerzy Andrze­
jew ski, u l. Małopolska (Augusta) 17, 
in te rna t P.U.R.u sala N r. 5.”

Niedawne m iejsce kaźn i —  
ośrodkiem tw órcze j pracy

W  Łodzi wykonano w y ro k  śm ierci 
na Sydonii Bayer b. kierowniczce 
karnego obozu dla dzieci (b y ły  i  ta ­
kie). Zbrodnicza ta niem ka to r tu ro ­
w ała chore dzieci polskie, polewając 
je  na m rozie zim ną wodą. M ia ła  ona 
na sum ieniu w ie le  m łodocianych 
ofiar.

Naczelna Rada Zrzeszeń. K upców  
Polskich, zadeklarowała gotowość 
w spółp racy w  przejm ow aniu Ziem 
Odzyskanych, uw ażając zagospoda­
rowanie Zachodu za naczelne za­
danie Polaków  w  dobie obecnej.

20-ego września wyedzie do 
Paryża na św iatow ą Konfederację 
Z w iązkó w  Zawodowych reprezen­
tac ja  polska w  składzie: 5 delegatów 
i  4 zastępców.

W  Potulicach koło N akla  b y ł w  
okresie okupacji obóz koncentracy j­
n y  dokąd spędzano se tk i rodzin 
w raz z dziećm i i  starcami, prze­
ważnie sposród ludności w ie jsk ie j. 
W  ciągu 5/4 la t okupacji um arło 
śm ie rc ią  męczeńską w  Potulicach 
1229 starców, kobiet, dzieci i  męż­
czyzn. Jedcnym ich przew inieniem  
by ło  to, iż  posiadali gospodarstwa 
rolne, k tó re  zapragnęli zagarnąć dla 
siebie niem ieccy koloniści.

W  ub iegłym  tygodniu  odbyła się 
w  Potulicach uroczystość dożynek z 
udziałem przedstaw icie li wojska, 
w ładz samorządowych i  organizacji 
po litycznych. Dużą grupę w śród ze­
branych stanow ili b y li w ięźniow ie 
polscy obozu, k tó rzy  p rze trw a li 
okres n iem ieckich prześladowań. L i ­
cznie zebrana ludność w ita ła  przed­
s taw ic ie li w ładz entuzjastycznie, 
m anifestu jąc na cześć KR N , rządu 
i  W ojska Polskiego za uw oln ien ie  z 
rą k  ka tów  h itle row skich.

w ie lką  ruch liw ość. W ydaje się, że 
ostatnie gniazdo faszyzm u zostanie 
w kró tce  rozbite. W  miastach A r ­
gentyny odbyw ają się s tra jk i i  de­
monstracje. D em okraci domagają się 
przyw rócen ia  rządów  kons ty tu ­
cy jnych. Zaniepokojony sytuacją 
rząd obecny, k tó ry  b y ł narzucony 
narodow i przez w o jskow y zamach 
stanu, zebrał się na nadzwyczajnym  
posiedzeniu.

NA WIDELCU,..

przez Pełnom ocnika Rządu ob. Za­
rembę 10 m iljo n ó w  zł. na w yp ła tę  
zaległych i  bieżących pensji dla pra­
cow n ików  Zarządu M iejskiego. 
Ostatnia paląca sprawa, re pa tr ia c ji 
n iem ców  na te reny zachodnie, do 
m iejsc skąd przysz li tu ta j k ilkase t 
la t temu, staje się coraz bardziej 
aktualna i  n ied ługo w ejdzie w  fazę 
ca łkow ite j rea lizacji. Pozw oli to 
stw orzyć dla ludz i pracy lepsze w a­
ru n k i b y tu  n iż  m ie li je  dotychczas 
w ew ną trz  k ra ju , oraz przeprowadzić 
akcję osiedleńczą, planowo zorgani­
zowaną, na w ie lką  skalę.

W  zw iązku z ty m  spodziewany jest 
przyjazd do Szczecina prezydenta 
W arszawy ob. inż. To łw ińskiego, 
jeszcze w  ciągu bieżącego miesiąca.

Wszystko to razem wzięte, prze­
m aw ia za tern, że okres pracy p rzy­
gotowawczej, w  na jtrudn ie jszych  
warunkach, dobiega końca. W y tr ­
w a jm y, a przekonam y się, że w  w ie l­
k im  wyścigu budowania nowej 
Polski Szczecin zdobędzie palmę 
pierwszeństwa.

Inicjatywa prywatna .«

A rgentyna w  przededniu przew rotu
Sytuacja w ewnętrzna A rgen tyny  

zmierza do kryzysu. Demokratyczne 
od łam y społeczeństwa w ykazu ją

L is t o tw a rty  Tomasza Manna
Radio B e rlin  podało treść lis tu  

znanego niem ieckiego pisarza, lau­
reata nagrody Nobla, Tomasza 
Manna. Mann jako szczery demo­
kra ta  uchodzić m usia ł z N iemiec 
w raz z bratem  swoim  H enrykiem . 
Czas w o jn y  spędzili w  Stanach 
Zjednoczonych.

L is t potępia m etody stosowane 
przez h itle row ców  zarówno w  obo­
zach koncentracyjnych ja k  i  na fro n ­
tach. Udowadnia, że przez 12 la t 
okupacji h itle row sk ie j u tra c iły  
N iem cy wszystko to, co nazywam y 
ku ltu rą . W zyw ając sw ój naród do 
odrodzenia, zapewnia M ann roda­
ków , że św ia t gotów  jest p rzy ją ć  
ich spowrotem do swego grona. 
Muszą ty lk o  raz na zawsze zerwać z 
ideologią s iły  i  przemocy.

M ięczaki spekulacji b iegają od 
urzędu do urzędu .godzinam i s to ją  
w  kole jkach, piszą podania i  w yp e ł­
n ia ją  form ularze. R ek iny  przem ysłu 
i  handlu  dem ora lizu ją  urzędn ików  
propozycjam i łapów ek. Zaślepieni 
żądzą osobistego zysku zapom ina ją 
o pracy p ion ie rsk ie j, n ie  pom yślą, 
ja k ie  sukcesy może przynieść 
w łaśc iw a in ic ja tyw a  p ryw a tna . N ie 
uśw iadam ia ją  sobie, że najprostsze 
pom ysły są najgenia ln iejsze. Że 
ka p ita ł jest przeżytk iem , a św ia t na­
leży do odważnych.

Jako jeden z dowodów niech służą 
poniższe w ynurzenia  p ion iera z 
in ic ja ty w ą :

„Ja, panie, n ie chodzę po urzędach. 
N ie stoję w  kole jkach. N ie propo­
nu ję  łapów ek urzędnikom . Gwiżdżę 
na n ich wszystkich.

Jedna prosta m yś l p rzy  wrodzonej 
odwadze pozwala m i budować fu n ­
dam enty przyszłego dobrobytu od­
zyskanych ziem.

Swojego też. M imochodem.
W  śmieciach znalazłem śrubokręt, 

k lucz francuski i  kleszcze m onter­
skie. To m ó j ka p ita ł zakładowy. 
Reszta, to in ic ja tyw a , odwaga, p ra­
cowitość i  cierpliwość.

Z a le ty  te posiadam. Szczególnie 
odwagę.

Chodzę po dz ie ln icy w illo w e j i 
h io im  kap ita łem  zakładow ym  w y ­
kręcam  lic zn ik i i s iln ik i elektyczne 
oraz m anom etry i  te rm om etry  cen­
tra lnego ogrzewania.

Pan się śmieje? Że n ic  z tego nie 
mam? Teraz rzeczywiście nie, ale 
potem . . .  Zobaczy pan. P rzy jdą , 
p rzy jd ą  i  ci, co teraz urzędnikom  
g łow y zawracają podaniam i i ci, co 
chcą grube ła p ó w k i p łacić, ty lk o  nie 
w iedzą komu. W  zębach pieniądze 
przyniosą. Na czworakach.

Straszy m nie pan Urzędem M iar? 
E lek trow n ią , gazownią, wodocią­
gami? A  któż m i udowodni, że tych  
g ra tów  nie kup iłe m  okazyjnie? Mogę 
sobie nawet ka rtkę  w yw ies ić : „K u -  
pu ję-sprzedaję” , nie?

M yś l prosta, robota piękna. Pan nie 
w ierzy? Weź pan paru chłopaków  
z autom atam i dla bezpieczeństwa i 
idźcie w  dzieln icę w illo w ą . Zoba­
czycie m o ją  czystą robotę. P io­
nierską.

Tam ju ż  zrob iłem  co należy, prze­
noszę się teraz na Grabowo.

Podczas pracy spotykałem  podo­
bnych pion ierów . A le  gdzie im  do 
mnie!

Jeden pracow ał w  żyrandolach, 
d rug i w  zamkach i  zatrzaskach.

I  to  ma być interes? Rozmach?! 
Praca pionierska?!!
Jeszcze żeby w anny i  muszle kloze­

towe, to rozumiem . A le  żyrandole?
Śmiech do gęby!"

b. r.

Zespoły Solidarne w przemyśle
brytyjskim

M in. Cripps zapowiedział u tw o ­
rzenie Zespołów Solidarnych przy 
zakładach w  tych  gałęziach prze­
m ys łu  b ry ty jsk iego , k tó re  nie będą, 
upaństwowione. W  skład Zespołu 
w ejdą : 1) przedstaw icie le k ie ro w ­
n ic tw a zakładu, 2) przedstawicie le 
robo tn ików  i  3) przedstawicie le kon­
sum entów. Zadaniem Zespołów So­
lida rnych  będzie ścisła koordynacja 
powyższych trzech czynn ików  dla 
dobra p rodukc ji, w  m yś l w ytycznych 
ogólnej p o lity k i państwowej.

Tym czasowy cenn ik ogłoszeń: Ogłoszenia drobne: zw yk łe  -- i '  • o i i  _= . - . ' ® za jedno słowo, tłu s te  5 z ł za jedno słowo. Ogłoszenia łam ow e: 1 cm o szerokości 1 k o lu m n y __40 zł
1 cm o szerokości 2 ko lum n —  75 zł, 1 cm o szerokości 3 ko lum n — 100 zł, 1 cm oszerokosc całej s trony —  120 zł. M iejsce w yb rane  ■ — ’

umieszczenie ogłoszeń A dm  in is tra c ja  n ie  odpowiada. 50 % drożej. Za te rm inow e
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